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DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Zdrowia Publicznego w sprawie szczepie: 
nia ospy w b. zaborze austrjackim.

1. Doroczne szczepienie przeciw ospie odbywać 
się będzie w. roku bieżącym na koszt Państwa.

Krowianki dostarczy Zakład Prof. Bujwida w 
Krakowie.

Należytości za szczepienie obliczać się będzie 
według podwyższonej taryfy, którą z mego upoważ? 
nienia ogłosi okręgowy Urząd Lekarski.

Asygnować je będzie po sprawdzeniu rachun? 
ków Okręgowy Urząd Lekarski.

2. Plany szczepienia dla poszczególnych powia? 
tów zatwierdza Okręgowy Urząd Lekarski.

3. Do wykonywania szczepienia można użyć 
słuchaczów i słuchaczek medycyny tylko wyjątko? 
wo w takich wypadkach, w którychby miejscowy 
personel lekarzy okręgowych i rządowych okazał się 
niewystarczającym.

4. Zresztą co do szczepienia przeciw ospie obo? 
wiązują dotychczasowe przepisy.

Minister Zdrowia Publicznego:
(—) Janiszewski.

Kraków, 21 kwietnia 1919.

KONKURS.
Z początkiem r. szk. 1919/20 będą wakowały po? 

sady nauczycieli (ek) w szkołach ćwiczeń przy istnie: 
jących i nowych państwowych seminarjach nauczy? 
cielskich.

Nauczyciele szkół ćwiczeń będą otrzymywali 
zasadnicze pobory według norm przewidzianych dla 
nauczycieli szkól powszechnych w Dekrecie o sta? 
bilizacji i wynagrodzeniu, nauczycieli szkół po? 
wszechnych. ¢. i

Równoważnik w gotówce za mieszkanie z opa? 
dem oraz za 2 morgi gruntu pod uprawę będą nau? 
czyciele szkół ćwiczeń otrzymywali ze Skarbu Pań? 
stwa według norm przez Dekret o stabilizacji prze? 
widzianych.

Awans do VIII kategorji plac będą nauczycie? 
le szkół ćwiczeń otrzymywali automatycznie.

Nadto nauczyciele szkół ćwiczeń będą pobierali 
specjalny dodatek w wysokości 1200 mk. rocznie.

Za godziny nadliczbowe nauczyciele pobierać 
będą wynagrodzenie osobne w wysokości 240 mk. za 
godzinę w stosunku rocznym.

W szkołach ćwiczeń wieloklasowych mogą być 
ustanawiani z pośród nauczycieli kierownicy, (czki) 
z wynagrodzeniem rocznem za kierownictwo w wy? 
sokości 720 mk.

Przy ustanawianiu pierwszej płacy Ministerstwo 
uwzględni czas dotychczasowej pracy kandydatów 
w szkolnictwie.

Nauczyciele będą obowiązani do udzielania 
lekcji w wymiarze 24 godzin tygodniowo i do spel? 
mania czynności objętych ogólnym planem pedago? 
gicznej działalności szkoły i nie będą mogli zajmo? 
^ać się stalą pracą zarobkową poza zakładem, do 
którego zostali zamianowani.

Do podania należy dołączyć opis życia, doku? 
nienty stwierdzające dokładnie przebieg studjów i 
udanie egzaminów, dokumenty stwierdzające do? 

adnie jakość i wymiar dotychczasowej pracy w 
szkolnictwie, oraz podać nazwiska i adresy poważ? 
nych osób, na których opinję może się kandydat po? 
wołać.

Do podania można również dołączyć drukowane 
prace naukowe i literackie kandydata.

Podania riależy przysyłać do Ministerstwa W. 
R. i O. P. Sekcja Szkolnictwa powszechnego do dnia 
15 maja 1919 roku.

Nauczyciele czynni w szkołach b. Galicji winni 
wnosić podania do Ministerstwa przez Radę Szkol? 
ną Krajową lub jej Krakowską Ekspozyturę.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

_ (—) Jan Łukasiewicz.
Szef Sekcji Szkolnictwa Powszechnego:

(—) Zygmunt Gąsiórowski.

NOMINACJE.

Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 18 
kwietnia 1919 r. mianował p. Alfreda Simona Szefem 
Sekcji i Naczelnym Dyrektorem Ceł w Minister? 
stwie Skarbu;

— p. Aleksandra Hyżyckiego Dyrektorem Mo? 
nopolu Spirytusowego w randze Szefa Sekcji.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY,

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Pod tytuł.: „Wiadomości wojskowe", sięgającym 

tradycją wojsk polskich z r. 1831, ukazywać się pocz? 
nie w początkach maja codzienne pismo informacyjne, 
poświęcone sprawom wojska polskiego oraz zespala? 
nUi wszystkich jego składowych części. „Wiadomo? 
ści wojskowe" mają zapewnione współdziałanie naj? 
wybitniejszych sił wojskowych lub dla wojska pra? 
cujących. Inicjatorem i organizatorem wydawnictwa 
jest Naczelnik Wydziału Informacyjno ? prasowego 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, p. Remigjusz 
Kwiatkowski.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Wobec podania przez niektóre dzienniki wiado? 

mości, źe w Turkowicach pow. Hrubieszowskiego o? 
siedliły się, z pozwolenia miejscowych władz powia? 
towych, mniszki prawosławne, — Wydział Prasowy 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych komunikuje, że 
ani komisarz pow. Hrubieszowskiego, ani jakiekol? 
wiek inne władze nie dawały mniszkom prawosław? 
nym pozwolenia na osiedlenie się w Turkowicach, i 
źe mieszkające w Turkowicach mniszki i ksiądz 
prawosławny otrzymali na własną prośbę pozwolę? 
nie na wyjazd z granic państwa.

Z Ministerstwa Skarbu. .
Agentami Ministerstwa Skarbu w Paryżu zosta? 

Ii mianowani: p. Zygmunt Chamiec, Dyrektor Pol? 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, p. Maurycy 
Flaum, Dyrektor Banku Międzynarodowego, i p. Ste? 
fan Markowski, b. Dyrektor Banku Rosyjsko?Azja? 
tyckiego w Stanach Zjednoczonych.

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Urząd Walki z lichwą i spekulacją niniejszem 

podaje do ogólnej wiadomości, że w dniu wczoraj? 
szyni została umieszczona przy wejściu do bramy 
prży ul. Przeskok Nr. 2 specjalna skrzynka, do kto? 
rej publiczność może wrzucać zawiadomienia o 
wszelkich nadużyciach, mających związek z lichwą i 
spekulacją.

Szef Urzędu:
w/z.

(—) Kwiatkowski..

Wydział Prasowy Ministerstwa Aprowizacji ko? 
munikuje:

Szczegółowy wykaz towarów amerykańskich, 
który-za pośrednictwem Ministerstwa Aprowizacji 
Otrzymała ludność Polski, przedstawia Się w sposób 
następujący: mąka amerykańska od dnia przybywa? 
nia do d. 31?go marca przyszła dla Warszawy w iloś? 
ci 926 wagonów. Intendentura wojskowa otrzymała 
dla Warszawy 198 wagonów, dla Krakowa 55 wago? 
nów. Do Dąbrowy ? Górniczej wysłano 342 wago? 
ny, Sosnowca 119, Olkusza 102, do Zawiercia 107, 
Częstochowy 96, Kielc 60, Radomia 80, Łodzi 147, 
Krakowa (dla ludności cywilnej) 91, Lwowa 152, do 
różnych mniejszych miasteczek 290 wagonów; ogó? 
łeni Więc ,dó dnia 31?go marca rozdzielono między 
ludność Królestwa i Galicji 1752 wagony, dla armji 
wydano 253 wagony.

Pozostałych artykułów żywnościowych otrzy? 
manych z Ameryki rozesłał Wydział Mięsny od 5?go 
marca do 31?go włącznie: do Warszawy mleka 106.9 
tonn, smalcu 601.4, słoniny 418.5 tonn; mięsa 955.1 
tonn, konserw 89.7 tonn, do Dąbrowy 70 tonn smal? 
cu, do Krakowa 207.2 tonn mleka, 976.3 tonn smal? 
cu, 904.8 tonn słoniny i 98 tonn mięsa, do Poznania 
mleka 21.2 tonn, smalcu 506.8 tonn, słoniny 303.5 
tonn, dla Sosnowic mleka 72.6 tonn, smalcu 832.9 
toiin, słoniny 514.6. tonn; dla Lwowa mleka 124.4 
tonn, smalcu 344.4 tonn, słoniny 533.5 tonn, mięsa 
78.5 tonn, konserw 84.4 tonn; dla Częstochowy mle? 
ka 42.6 tonn, smalcu 35.5 tonn; dla Siedlec 10.2 tonn 
smalcu, dla Łodzi 109.2 tonn mleka, 444.7 tonn smal? 
cu, 87.8 tonn słoniny, 14.7 tonn mięsa; dla Brześcia 
10.4 tonn mleka i 82.5 tonn smalcu, dla Kowla 33.2 
tonn smalcu, dla Kalisza 17.5 tonn mleka, 48.2 tonn 
smalcu, 37 tonn słoniny, dla Lublina 63 tonn mleka, 
243.1 tonn smalcu, 502.6 tonn słoniny, 214 tonn mię? 
sa, dla Kielc 45.5 tonn smalcu i 123.7 tonn słoniny, 
dla Olkusza 15.3 tonn mleka i 31.2 tonn smalcu i 31.6 
tonn słoniny, dla Pińska 29.4 tonn słoniny, dla Ba?, 
ranowicz 23 tonn słoniny, dla Radomia 11.2 tonn 
smalcu i 25.8 tonn słoniny, dla Włodawy 13.2 tonn 
słoniny, dla Nowo ? Radomska 13.5 tonn słoniny, dla 
Piotrkowa 6 tonn smalcu i 8.5 tonn słoniny, dla Prze? 
myślą 149.3 tonn smalcu, 306.5 tonn słoniny i 46.7 
tońn mięsa.

Ogółem więc otrzymano od Ameryki i rozesla? 
rio po kraju: 790.3 tonn, czyli 79 wagonów mleka, 
4474.7 tonn, czyli 447 wagonów smalcu, 3549.2 tonn, 
czyli 354.9 wagonów słoniny, 174.1 tonn, czyli 17.4 
wagonów konserw i 1407 tonn, czyli 140.7 wagonów 
mięsa.
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PISMA HOŁDOWNICZE
DO NACZELNIKA PAŃSTWA.

Naczelnik Państwa otrzymał następującą de* 
peszę:

„Ogólne zebranie nowoukonstytuowanego sej* 
miku składa wyrazy hołdu Naczelnikowi Państwa, 
Sejmowi, Rządowi, wnosząc jednocześnie gorące 
prośby o podtrzymanie żądania całego ludu polskie* 
go: złączenia jaknajprędszego z Gdańskiem, Śląs* 
kiem, Orawą, Spiszem i Kresami, dążącemi do po* 
łączenia z Polską. Przewodniczący sejmiku — korni* 
sarz powiatu: Chełmiński*1.

Naczelnik Państwa otrzymał następujące pismo:
Do Pana

Naczelnika Państwa Piłsudskiego
w Warszawie.

W chwili, gdy ważą się losy granic Państwa Pol* 
skiego, Wydział powiatowy Sejmiku przasnyskiego, 
wyrażając uczucia i zdecydowaną wolę ludności te* 
goż powiatu, przyłącza swój glos do jednomyślnej 
opinji całego narodu polskiego i oświadcza, że 
Gdańsk, Kaszuby, Polskie Pomorze, Mazury Pru* 
skie, Śląsk Górny, Śląsk Cieszyński, Orawa, Spisz 
i Galicja Wschodnia stanowią nierozerwalną częśc 
żywego ciała Narodu polskiego i że są niepodzielne 
i nieoddzielne od całości Państwa Polskiego. Prote* 
stując jaknajenergiczniej przeciw wszelkim próbom 
oddarcia części ziemi polskiej i oddzielenia ludu poi* 
skiego nową sztuczną granicą, Wydział powiatowy 
wzywa Sejm, Rząd i Reprezentację polską na Kon* 
ferencji pokojowej, aby nieugięcie broniły przynależ* 
ności ziem tych do Polski bez względu na obce in* 
trygi i usiłowania, które godząc w polityczną i go* 
spodarczą moc Państwa naszego, sprzyjają nowym 
zaburzeniom i ponownemu odrodzeniu buty pru* 
skiej, wspartej o rozkładowe czynniki rosyjskiego 
bolszewizmu.

Przewodniczący Wydziału powiatowego:
Podpis nieczytelny.

Kronika polityczno-społeczna. General Haller na Zaniku. Wczoraj wieczorem na Zam­ku Minister Spraw Wojskowych, generał - porucznik, Józef Leśniewski, podejmował wspólną wieczerzą generała Hallera i licznie zebranych z tej okazji gości.Obecny był także generał Henrys wraz ze swoim szta­bem.Pierwszym wzniesionym toastem powitał bohaterskiego 'generała Hallera Minister Leśniewski, zwracając się do dostojnego gościa w słowach serdecznych i cićplych, oraz dzieląc się tern radosnem wrażeniem, że kiedy P° dziękczynnej mszy polowej z racji odebrania Wilna przed kościołem na placu Saskim defilowały wszystkie już prawie części składowe naszej wielkiej armji, wionęło mocą i bra­wurą, wszystkie orlęta razem już zespalają się na ojczystej ziemi, aby jej bronić, jak długa i szeroka, nie szczędząc krwi, ofiar i życia. Polska musi być wielka i potężna, wojsko jej również. I zwracając się do gen. Hallera, temi słowy za­kończył swe przemówienie;— Tobie, generale, któryś przywiódł swe bohaterskie, patrjotyczne zastępy, bok o bok z Francją walczące, do kra­ju, chwała! Niech żyje generał Haller!Okrzyki na cześć tęsknie oczekiwanego gościa oraz hymn narodowy polski zagłuszyły słowa Ministra Leśniew­skiego.Z kolei zabrał glos Wice-Minister, gen. Sosnkowski, wy­głaszając piękną mowę w języku francuskim:„Pan minister wojny polecił mi przemówić na cześć ar- mji francuskiej. Czuję się szczęśliwym, iż dane mi jest być wyrazicielem głębokich i gorących uczuć, jakiemi są przepeł­nione serca nas wszystkich, zebranych tutaj oficerów Po­laków'. Jest to przedewszystkiem żyjące oddadma w sercach polskich uczucie braterstwa broni z armją francuską, pełne poezji wspomnienie o tych dawnych czasach, gdy pułki pol­skie kroczyły w cieniu orłów cesarskich szlakiem zwycięstw, przebiegając u boku wspaniałej legendarnej armji napoleoń­skiej Europę wzdłuż i wpoprzek, od kwitnących Włoch i znojnej Hiszpanji aż po mroźne równiny Moskwy i Bere­zyny. Są to uczucia głębokiego podziwu dla czasów obec- nych, gdj' rozbłysły w całej pełni żołnierskie cnoty i wznio­słe męstwo francuskiego „poilu", który w krwawej walce z bestją pruską raz jeszcze wykazał, że jest najlepszym żołnie- J"2™1 na ®w*eS'e- Jest t° uczucie najwyższego podziwu i hołdu dla genjuszu wodzów francuskich zwycięsców z pól Marny i Szampanji i tych wszystkich krwawych pobojowisk, na których rozstrzygnęły się losy świata. Nazwy owych bi­tew, imiona ich wodzów, przejdą do historji na skrzydłach egendy, związane po wieczne czasy z pamięcią wielkiej woj- i,^SiWła- eb największego, najpotężniejszego w dziejach Nam, skromnym tylko na razie U ogrom i J^n26" trudno jest jeszcze ocenić cały ich S znaczenie, każda bowiem wielkość wymaga pewne­

go oddalenia, by módz ją wzrokiem ogarnąć. My, Polacy, jedno wszakże wiemy i rozumiemy dobrze, że tam na zni­szczonych polach Francji wśród zgliszcz tego wielkiego Kra­ju, we krwi najlepszych jej synów urodziła się niepodle- głość ojczyzny naszej, wolność Polski. Nie zapomnimy tego nigdy. Serca polskie są wdzięczne, lojalne i wierne.A teraz, panowie, gdy mamy zaszczyt gościć u siebie świetnych przedstawicieli wspanialej armji francuskiej, przy­stępując do wspólnej z nimi wielkiej pracy, wznieśmy kieli­chy i krzyknijmy z głębi serc naszych: Niech źyją wodzo­wie Francji, jej marszałkowie: Joffre, Petain i Foch. Niech żyje armja francuska! Niech żyje Francja!Okrzyki serdeczne na cześć Francji i uroczyste wysłu­chanie hymnu narodowego francuskiego były odpowiedzią na silne słowa Wiceministra Sosnkowskiego.Po mowie gen. Sosnkowskiego zabrał głos gen.. Henrys, mówiąc o swej misji w Polsce, o tych zadaniach, jakie ma do spełnienia, jako przydany do boku Naczelnika Państwa, o- raz sławiąc bohaterstwo i wielkie zalety żołnierza polskiego, którego podziwiał na polach zwycięstwa i chluby, a często i śmierci u siebie we Francji'i który potrafi obronić Polskę zarówno od nawały pruskiej, jak i od hord azjatyckich. Ser­decznym okrzykiem na cześć wielkiej i potężnej armji pol­skiej zakończył gen. Henrys swoją mowę.Z kolei zabrał głos gen. Haller. Przemówi! z mocą i zapa­łem, dając wyraz tej radości, jaka napawa powierzone mu za- sętpy na łonie ziemi macierzystej, podkreślając moment ze­spolenia się wojska na gruncie ojczyzny, oraz twierdząc, iż armja nasza musi być wielka i potężna i będzie nią zawsze, bo w narodzie tkwi kult żołnierski a w żołnierzu serce oby­watela. ■śmierć wrogom, życie ojczyźnie naszej! — huknął peł­ną piersią bohater-general — a życie to ma być jasne, pro­mienne, życie prawdziwe.Wznosząc toast na cześć ^pierwszego żołnierza i pierw­szego obywatela, naczelnika państwa,' gen. Haller zakończył pierwszą część swego przemówienia po polsku, dalej prze­mawiając po francusku i sławiąc gen. Henrysa, jako dobrego kolegę, idealnego żołnierza i idealnego obywatela, który wie­le może i wiele zrobi, bo wie, czego chce i dokąd zmierza. Francja pragnie mieć w Polsce sojuszniczkę silną i potężną. Niech żyje Francja!Po ogólnych okrzykach na cześć Francji, generała Hen­rysa i wysłuchaniu francuskiego hymnu narodowego, po­wtórnie zabrał głos gen. Henrys, dziękując za piękne i zo­bowiązujące słowa, oraz wznosząc gromki okrzyk: Niech żyje Polska!Hymn narodowy polski zakończył biesiadę powitalną na Zamku.Strejk dozorców domowych w Radomiu. W pierwszych dniach kwietnia został przy pośrednictwie miejscowego In­spektora Pracy zlikwidowany strejk dozorców domowych w Radomiu, który trwał kilka tygodni’.Pomiędzy Związkiem Zawodowym dozorców domowych i stowarzyszeniem właścicieli nieruchomości w Radomiu zo­stała. zawarta przy udziale miejscowego Inspektora Pracy zbiorowa umowa, której główne punkta są następujące: 1) Stowarz. Właścicieli Nieruchomości m. Radomia uznaje Związek Zaw. dozorców domowych za przedstawicielstwo dozorócw domowych. Wszelkie zatargi pomiędzy właścicela- mi domów a. dozorcami będą rozstrzygane przez Komisję Rozjemczą, złożoną w równej liczbie z przedstawiceli Związ­ków Zawodowych dozorców domowych i Stowarzyszeń właścicieli nieruchomości pod przewodnictwem przedstawi­ciela Urzędu Państwowego.2) Kasuje się traktowanie per ty i zamianę nazwy stróża na dozorcę.3) Właściciel domu obowiązuje się dostarczyć mieszka­nia ciepłego, suchego, jasnego, możliwie przy bramie. Ko­rzystać z mieszkania mogą członkowie rodziny ujawnieni przy umowie wstępnej. Przyczem przyjmowanie sublokato­rów jest niedopuszczalne. •4) Wobec ograniczeń aprowizacyjnych Stów. Właśc. nie- zorców wynosi od 30 do 150 kor.; drugiej od 150 dó 250 i innych niezbędnych potrzeb do życia uwzględnić w sumie miesięcznego wynagrodzenia,5) Wynagrodzenia dozorców domowych określa się od l stycznia r. b. podług 3 kategorji. 1-szej kategorji pensja do­zorców wynosi od 39 do 150 kor.; w drugiej od 150 dp 250 kór.-; w 3-ej od 250 do 350 kor.; w razie niedojścia do poro­zumienia między stronami co do wysokości płacy, przyna­leżność do danej kategorji plac określa Komisja Rozjemcza. Pożądany jest dodatek na opal, w sumie od 10 do 30 koron mieś, od października do marca włącznie. O przyznanie do­datku tego i o jego wysokości decyduje Komisja Rozjemcza.6) Jak dozorcę, tak i właściciela domu obowiązuje trzy­miesięczne wymówienie.7) Stów. Wł. nieruch, uznaje za słuszne przeniesienie ciężarów, leczenia dozorców domowych na właśc. nierucn. i w tym celu uważa za konieczne, aby zarząd miasta zorgani­zował na ich koszt drogą repartycji podatku szpitalnego na ogólnych zasadach ambulatorjum i pomoc lekarską bezpłatną dla dozorcy i ich rodzin.Stów. Wl. Nieruch, stwierdza, iż niedopuszczalnem jest przymuszanie chorego dozorcy do pracy.8) Mieszkania dozorców uznane przez Komisje Sanitar­ną za nieodpowiednie winny być niezwłocznie doprowadzo­ne do porządku.Przeciw spekulacji banknotami. Z zapoczątkowania U- rzędu walki z lichwą i spekulacją, odbyła się d. 24 b. m. konferencja urzędu z przedstawicielami zainteresowanych ministerstw i najpóważniejszych instytucji bankowych w sprawie spekulacji banknotami i obmyślenia.sposobu walki z lichwą kantorów wymiany.Na posiedzeniu tern reprezentowane było Ministerstwo Skarbu przez radcę Bouffala, Ministerstwo Spraw We­wnętrznych — przez radcę Kaufmana, Urząd walki z lichwą — przez naczelnika Wydziału przemysłowo-handlowego, dr Ungera i referentów Zielińskiego i Wohla; polska kasa po­życzkowa — przez p. Rynga. Z ramienia komitetu giełdowe­go obecny był p. Peretz; bank handlu i przemysłu reprezen­tował p. Kraków: bank zachodni — p. Berson, bank handlo­wy — p. Ziemięcki, bank Natansona i synów — p. Aszer,

bank Towarzystw wspóldzielczych — p. ŚwięcickiJ wreszcie1 bank kupiecki łódzki — p. Heilsberg. ‘ , 1MW kilkugodzinnej, nader ożywionej dyskusji, poprzedzo " nej wyczerpującym referatem p. Peretza — członka komitetu giełdowego, wyjaśniono przyczyny i sposoby spekulacji » przyczem zgodnie uznano za niedopuszczalne różnicowani banknotów. JJako jeden z pierwszych warunków, umożliwiających na- = tychmiastową walkę ze spekulacją, to jest przed wprowadzą niem jeszcze własnej polskiej waluty, uznano za konieczna wydanie zakazu segregacji rubli na ruble 1-ej klasy, na set­ki, pięciosetki, destrułrty, ruble z dlugiemi i krótkiemi nn/ ! pisami i t. d. JNiemniej uznano za konieczny nakaz wywieszania w 1 każdym kantorze każdodziennego kursu ustalonego przez Ko.; mitet giełdowy, przyczem pobierać wolno „dWa punkty" róż- nicy między ceną sprzedaży, a kupna, stosownie <lo Kursu ? giełdy.W przyszłym tygodniu odbędzie się druga konferencja na której Urząd walki z lichwą przedstawi już gotowe pro! jekty przepisów, jako wynik pierwszej narady.Izba francuska a preliminarja pokojowe, W dniu 10. IV, ‘ Izba przeprowadziła burzliwą dyskusję w sprawie preiimb i narjów pokojowych, wywołanych interpelacją socjalistyczne- i go deputowanegv Lebey’a, który zwrócił się do rządu z za-! pytaniem, jakie środki zamierza, użyć, aby zawiadomić Izbę o warunkach pokojowych.Minister Spraw zagranicznych, Pichon, oświadczył się za natychmiastowem rozpoczęciami dyskusji nad interpelacja dep. Lebey’a.Przebieg dyskusji, która toczyła się na popoludnioweni i wieczornem posiedzeniu, był następujący: Po Lebey’u za­brał głos minister spraw zagranicznych i oświadczył, że preliminarja pokojowe będą przedłożone Izbie do ratyfika­cji, skoro tylko staną się istotnie preliminarjami pokojowe- mi, t. j.. gdy zostaną podpisane przez wszystkie strony kon­traktujące. Odpowiada to zresztą w zupełności art. 8 konsty­tucji francuskiej, według którego prowadzenie rokowań na­leży do prerogatyw rządu, z tern, że niektóre z warunków pokojowych zostaną przedłożone parlamentowi do ratyfika­cji. Prezydent gabinetu, nie schodząc z gruntu konstytucji, niejednokrotnie informował komisje parlamentarne, zarów­no jak i poszczególne stronnictwa o biegu wydarzeń poli­tycznych; ostatnio np. przyjął na posłuchaniu jedno z naj­większych stronnictw. Ponieważ obecnie rokowania się to­czą i niedługo zostaną ukończone, rząd jest gotów dać Izbie sposobność wypowiedzenia się i łączy z uchwałą, którą Izba poweźmie, kwestję zaufania do rządu i jego polityki.iNastępnie w dyskusji zabrał głos poseł socjalistycznj Renauuu., ...„ry gwałtownie atakował rząd i uskarżał się, ż: dzienniki, popierające program większości Izby i rządu, w ostatnich 2 tygodniach nie oszczędziły krytycznych uwag pod adresem Anglji i St. Zjednoczonych. W podobnym du chu przemawiał także poseł Brecke.Poseł Franclin Bouillon, przewodniczący parlamentarnej komisji spraw zagranicznych, w swych wywodach dał wy-j raz zapatrywaniu, iż .uregulowanie granicy francuskiej nie! jest jeszcze uregulowaniem stosunków światowych, leci! początkiem tego uregulowania. „Co bowiem widzimy? — py­tał prezes komisji spraw zagranicznych. — Gdy uznano nie podległość Polski, przyrzeczono odbudować jej byt państwo­wy wraz z Gdańskiem; potem, pewnego dnia, zbiera się ko­misja i oświadcza:„niemożliwe". Jeśli jutro nie będzie v Europie silnej Polski, posiadającej Gdańsk, nie będzie też i pokoju dla Francji. Francja jest w sprawie Polski intere sowaną równie silnie, jak w Kwestji Alzacko-Lotaryńskiej.Minister Pichon, zabrawszy głos powtórnie, postawił n< porządku dziennym kwestję zaufania i prosił o ukończeni: debat jeszcze w ciągu tego dnia. Dep. Bon domagał się, b) Izba odbywała w dalszym ciągu posiedzenia tajne. Wniosę! ten został odrzucony 341 głosami przeciw 151. Ze wszyst kich stron podniosły się żądania zaniknięcia dyskusji; pro testowali przeciwko temu tylko socjaliści. Wnioskowi o od roczeuiu dyskusji do dnia następnego sprzeciwił się rząd również Izba odrzuciła go 334 głosami przeciw 160.Po przerwie obiadowej, posiedzenie popołudniowe roz­poczęło się od załatwienia wniosku socjalistów, którzy w sprawie zamknięcia dyskusji domagali się głosowania imien­nego. Głosowanie dało wynik niekorzystny dla socjalistów mianowicie za zamknięciem dyskusji padło 212 głosów, prze ciw 103. Z pośród zgłoszonych czterech rezolucji uchwało no 360 glosami przeciw .126 przejść do porządku dziennegc nad interpelacją. Rezolucja ta miała jednocześnie znaczeni: votum zaufania dla rządu.Restytucje aushjackie. „II Secolo“ z 29 marca dowiaduj: się z Rzymu, że wraz z obrazami mistrzów weneckich Au strja zwróci Włochom inne wspaniale dzieła sztuki, jak go beliny pałacu Gonzagów w Mantui, drogie kamienie koron toskańskiej, międzj' ...oremi znajduje się jeden z najwięk­szych djamentów istniejących, wreszcie drogocenne, płaszcz: królów normandzkich, wywiezione z grobów w Palermo.
TELEGRAMY.

Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 26 kwietnia. (PAT). — Front galicyj 
ski: Na całym froncie, spokój.

Front wołyński: Na zachód od Bełza pod Kor 
czowem utarczki patroli.

Front litewsko*bialoruski: Miasto i stacja Ora 
ny zajęte zostały przez oddziały naszej kawalerji.
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Atak oddziału bolszewickiego na Senin nad Jas 
sioldą odparty został ze stratami dla nieprzyjaciela 

pozatem spokój.
Zastępca Szefa Sztabu Generalnego:

Haller, pułkownik.

Komunikat poznański.

Poznań, 25 kwietnia (PAT). — Front północny: 
Na odcinku inowrocławskim odparto pod Krążkom 
wem i Dąbrówką dwa patrole, które próbowały 
przekraść się przez nasze linje. Pod Opokami i Ras 
jewem utarczki i strzelanina. Płonkowo, Tarkowe 
i Krążkowo ostrzeliwał nieprzyjaciel silnie z kulos 
miotów i miotaczy min. Tylko Antoniewo bombars 
dowal nieprzyjaciel w południe gwałtownie minami 
i granatami średniego kalibru. Pod Naklem przez 
całą noc wzmożona działalność bojowa. Przed półs 
nocą nieprzyjaciel rozporczął silną kanonadę z dział 
i miotaczy min na Paterek, Polichno i Zielony Dąb. 
Pod osłoną ognia piechota nieprzyjacielska uderzyła 
na Paterek i Chłobielin młyn. Atak w zupełności óds 
parto. Gromadzące się w Nakle rezerwy nieprzys 
jacielskie rozproszyła nasza artylerja. Zauważono 
w mieście wielką eksplozję. Pod Pauliną i Mieczkos 
wem odpędzono patrole niemieckie napowrót na 
Noteć. Na lewem skrzydle frontu zupełny spokój.

Front zachodni: Nad Wartą i pod Chodzenicas 
mi odparto zaczepki patroli niemieckich. Na Kolno 
padly dwa granaty. Na reszcie frontu spokój.

Front południowy: Na odcinku rawickim naos 
gól spokój. Tylko pod Żołędnicami nieprzyjaciel 
obrzucił minami nasze pozycje. Pod Krotoszynem 
nieprzyjaciel ostrzeliwał przez całą noc z kulomios 
tów i karabinów Chachalnię, Perzyce i Sulmierzyce. 
0 g. 3 w nocy nieprzyjaciel napadl na Kierzno i Os 
strówiec. Po 3sgodzinnej walce odpędzono go zus 
pełnie.

Otwarcie uniwersytetu w Poznaniu.

Poznań, 25 kwietnia (PAT). — Otwarcie wys 
działów filozoficznego i prawnego Uniwersytetu nas 
stąpi w pierwszych dniach maja. Wpisy zaczęły się 
24 kwietnia. Na wydziale prawnym otwarte będzie 
narazie tylko pierwsze półrocze. Dziekanem wydzias 
łu prawnego jest p. Peretiatkowicz. Aby umożliwić 
młodzieży szybsze przejście studjów uniwersytecs 
kich, projektowane jest utworzenie.w przyszłym ros 
ku szkolnym trzech semestrów, t. j. rok szkolny 
składać się będzie nie z dwóch, lecz z trzech „semes 
strów“.

Uczczenie Naczelnika.

/Łódź, 24 kwietnia (WBK). — W środę na Nos 
w/m Rynku przed gmachem Magistratu skoncentros 
wane zostały oddziały policji konnej, milicji ludos 
wej, oraz policji komunalnej, z orkiestrą, która wys 
konała szereg utworów patrjotycznych. Do oddzias 
łów tych, przy których widziano transparenty: 
„Niech żyje Piłsudski, zdobywca Wilna", oraz do 
licznie zebranych tłumów przemówił wicesprezydent 
miasta, inż. Wojewódzki, oraz ławnik dr. Koziolkies 
wicz, podnosząc męstwo żołnierza polskiego i znas 
ozenie Wilna dla Wielkiej Polski. Oddziały te z ors 
kiestrą na czele i wespół z licznym tłumem ruszyły 
w ulicę Piotrkowską aż do Górnego Rynku.

Warunki pokojowe dla Niemiec.

Genewa, 25 kwietnia (KP). — „Journal de Ges 
neve‘! donosi z Paryża: ■

Warunki traktatu pokojowego odnośnie do 
Niemców są następujące:

W sprawie terytorjalnej:
1) Niemcy tracą Alzację i Lotaryngję;
2) Polska zostaje powołaną do życia w granis 

c&ch z roku 1772, przyczem przyznany jej zostaje 
obszar Górno = śląski;

3; Sprawę północnego Szlezwiku rozstrzygnie 
glosowanie ludowe;

4) Belgja otrzyma trzy powiaty nadgraniczne;
5) Gdańsk i obszar Saary oddane będą pod kons 

bolę międzynarodową.
O ostatecznej państwowej przynależności obszas 

ru Saary zadecyduje glosowanie ludowe, które zas 
rządzone będzie pp piętnastu, latach.

W sprawie wojskowej:
1) Niemcom nie wolno będzie utrzymywać stas 

ych sil wojskowych, lecz jedynie milicję w sile 50 
tjsięcy żołnierzy. W pasie 50 kilometrów na wschód 
°d Renu, oraz w pasie 50 kilometrów na zachód od 

granic polskich nie wolno Niemcom utrzymywać 
żadnych sił wojskowych;

2) Fortyfikacje Helgolandu muszą być usunięte.
W sprawie gospodarczej:
Niemcy zapłacić mają 125 miljardów odszkodo» 

wania wojennego, z czego Belgja otrzyma 15 mil j ars 
dów a Francja 5 i pól miljarda,

W sprawie kolonji:
Niemcy tracą wszystkie kolonje, które przecho* 

dzą pod zarząd Ligi Narodów.

Hr. Kessler.

Berlin, 26 kwietnia (PAT). — Hr. Kessler wys 
głosił odczyt na temat „Prawdziwy Związek Naros 
dów", w którym dowodził, że Liga Narodów, wedle 
projektu Wilsona, stanowi nie związek ludów, a 
związek państw. Związek ten, wcześniej, czy późs 
niej, podzieli los dawnych związków politycznych. 
Kessler przedstawił następnie projekt Związku lu* 
dów rządu niemieckiego (?!), który ma być przeds 
łożony na konferencji pokojowej.

W sprawie Adrjatyku.
Paryż, 24 kwietnia (PAT). — Havas. Wilson, 

Clemenceau, Lloyd George i Orlando zebrali się po 
południu, celem znalezienia nowego punktu wyjs 
ścia w sprawie Adrjatyku.

Ś. p. K. Erlangier.
Paryż, 24 kwietnia (PAT). — Havas. Zmarl kom= 

pozy tor Kamil Erlangier.

p

Ostatnia poczta.

Sprawa Cieszyńska.

„La Nouvelle Revue" 1/IV. W wyczerpującym 
artykule w sprawie Cieszyńskiej p. Henri Austruy, 
świetnie poinformowany, w spokojny i rzeczowy 
sposób poddaje szczegółowej analizie na 12 stronic 
cach żądania Polaków i Czechów, wykazując “jasno, 
jak na dłoni, że postępowanie Polaków w całej tej 
sprawie jest bez zarzutu i, bezwzględna słuszność 
jest po ich stronie.

Autor zaczyna ód podkreślenia, że „wśród licz« 
nych sprav), które ma rozważyć konferencja pokos 
jowa, sprawa polska jest jedną z najważniejszych. 
Odbudowa Polski była . uważana bardzo słusznie 
przez wszystkie mocarstwa nietylko zą naprawę szes 
regu niesprawiedliwości i zbrodnią ale też za jedną 
z zasadniczych rękojmi pokoju Europy i świata. 
Ta rewizja mapy Europy, według zasad prawa nas 
rodów, nie odbywa się bez natrafiania na pewne 
trudności w szczegółach, wymagających ze strony 
wysokich osób zasiadających na konferencji silnej 
woli doprowadzenia do rozwiązań słusznych dla 
wszystkich stron interesowanych. Trzeba również, 
aby te strony zrozumiały, iż zadanie jest trudne i że 
nieraz tylko w drodze ustępstw Wzajemnych można 
dojść do zadawalającego porozumienia".

Dalej autor zaznacza konieczność jaknajszybs 
szego załatwienia sprawy cieszyńskiej. Rząd polski 
jest ożywiony jaknajlepszemi uczuciami pojednaws 
cgpmi i zdecydowany na wszelkie ustępstwa, możlis 
we do pogodzenia z życiowemi interesami Polski.

Po tym wstępie p. Austruy oznacza przestrzeń 
Cieszyńskiego na 2283 kim. kw., podaje znane dane 
statystyczne urzędowe austrjackie, podkreśla jch 
nieścisłość i tendencyjność na niekorzyść Polaków, 
wylicza wszystkie machinacje Czechów w Cieszym 
skiem, ich napad, ich prowokacyjną’ działalność (np. 
nasyłanie agitatorów bolszewickich, aby potem znas 
leźć powód do interwencji),® nieudawanie się ich 
wszelkich prób siania zamętu wśród górników i chłos 
pów, poczem omawia utworzenie się komitetu naros 
dowego polskiego, patrjotyzm i karność milicji, pos 
wstałej staraniem tego rządu miejscowego i — przys 
toczywszy podział kraju na okręgi, podkreśla, że 
Polacy bynajmniej nie zaprzeczają, że jeden z tych 
okręgów, Frydecki, posiada większość czeską.

Z drugiej strony, Czesi nie zaprzeczają, że w 
pozostałych okręgach większość jest polska, ale 
twierdzą, że potrzebny im jest węgiel cieszyński, Bos

gumin wraz z częścią linji kolejowejHamburg Bags 
dad. Ale Czesi, otrzymawszy okręg Frydecki, pozo* 
stawiając 3 pozostałe Polakom, mieliby i tak więcej 
koksującego się węgla cieszyńskiego, niż Polacy, mia- 
nowicie ten stosunek w cyfrach wyraziłby się, 
jak 175 do 100.

Wielki przemysł polski potrzebuje koniecznie 
węgla koksującego.

Co do linji kolejowej wraz z Boguminem, to 
Czechom ona nie jest tak koniecznie potrzebną, jak 
Polakom. Czesi mogą mieć połączenie ze Slowaczy* 
zną, conajmniej dwiema innemi kolejami. Linja 
przechodząca przez Bogumin jest dla nich linją m 
boczną, podczas gdy dla Polaków Bogumin stanowi 
zakończenie trzech wielkich linji kolejowych: Pe« 
tersburg — Warszawa — Sosnowiec — Bogumin; 
Wiedeń — Odesa — Jassy — Lwów — Kraków — 
Bogumin; Gdańsk — Bydgoszcz — Opole — Bogus 
min — Cieszyn — Czacza — Koczyce.

Wyliczając koleje, które Czesi mogą wybudo* 
wać, celem zyskania jeszcze nowych komunikacji ze 
Slowaczyzną, p. Austruy wypowiada pogląd, że Po« 
lacy „zapewne w interesie dobrych stosunków są» 
siedzkich zgodziliby się na odstąpienie Czechom 
niewątpliwie polskiego okręgu Wysokie — Czacza.

Dla Polski bardzo ważną drogą komunikacyjną 
byłby kanał, któryby łączył Wisłę z dopływem 
Odry, Olzą. Ten kanał łączyłby południową Polskę 
z północną i morzem, zastępując nieliczne koleje. 
Dla Czechów - ten kanał,. przeprowadzony przez zie« 
mie cieszyńskie, nie byłby ważny.

Co do Śląska pruskiego, to Czesi niesłusznie żąs 
dają całego okręgu Raciborskiego. Przytoczywszy 
dane statystyczne, autor zaznacza, że Polacy chętnie 
ustąpiliby Czechom część czeską tego okręgu.

P. Austruy raz jeszcze podkreśla, że wszelkie \ 
dane statystyczne, choć korzystne dla Polaków, pos 
chodzą ze źródeł niemieckich i czeskich i są tak fab 
szówane na niekorzyść Polaków, których prawa zas 
tem są jeszcze większe, niż to dałoby się teraz wys 
kazać, i przypomina, iż Czesi i Polacy mają wspóls 
nego wroga — Niemcy, a więc „byłoby czemś ruj nu* 
jącem (desastreux), gdyby wola pojednawcza Polas 
ków nie znalazła echa u Czecho * Słowaków". Mos 
carstwa powinny znaleźć rozwiązanie słuszne tego 
konfliktu, którego zaognienie byłoby najszkodliws 
sze dla Enteńte‘y“. Niesłuszna aneksja choćby mas 
lego skrawka ziemi polskiej wywołałoby w Polsce 
żywe oburzenie. „Niepodobna, żeby Polska, której 
odrodzenie jest tak potrzebne, została pozbawiona 
zasadniczych żywiołów nietylko swego dobrobytu, 
ale istnienia. Rozwiązania, proponowane przez Pos 
laków, w .niczem ani. trochę nie nadwyrężają interes 
sów materjalnych i moralnych Czecho * Słowacji. 
Ośmielamy się spodziewać, że kierownicy tego 
młodego narodu zrozumieją, iż bezwzględność jest 
raczej słabością, niż silą, i że stosunki przyj acienlskie 
z Polską są najpewniejszą rękojmią przyszłości zas 
równo dla nich, jak też dla ich sąsiadów".

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.Teatr Wielki. Dziś „Toska“, jutro przedstawienie na cześć gen. Hallera.Teatr Rozmaitości. Dziś „Taniec przed zwierciadłem**, jutro ,,Pan poseł*'.Teatr Polski. Dziś i jutro „Szczęście Frania**.Teatr Lfetni. Dziś i jutro ,,Lilje polne**.Teati' Mały. Dziś i jutro „Brat Marnotrawny**.Teatr Nowości. Dziś i jutro „Zemsta nietoperza”.Teatr Praski. Dziś „Pan Twardowski na Krzemionkach**. Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Stare Miasto**.Teatr im. Staszica. Dziś „Dziecko Starego Miasta**.
KOMITET

Giełdowy Warszawskima zaszczyt zawiadomić, źe zgodnie z §§ 8 i 9 Instrukcji dla Meklerów giełdowych przy Giełdzie Warszawskiej, zatwier­dzonej dnia 24 października 1907 r., odbędzie się w dniu 14 maja r. b. o godzinie 4% po południu w sali Giełdy, specjal­ne Ogólne Zebranie, na którem dokonane zostaną wybory na sześć wakujących miejsc meklerów przysięgłych.W zebraniu uczestniczyć mogą jedynie członkowie Zgro­madzenia Giełdowego Warszawskiego, posiadający świade­ctwa procederowe handlowe pierwszej klasy lub przemysło­we pierwszych trzech klas i należący do Zgromadzenia przy­najmniej od roku.W razie niemożności przybycia członka osobiście, może go zastąpić wspólnik lub prokurent.Każdy z obeenveh ma prawo tylko do jednego głosu.1231



MONITOR POLSKI. — Dnia 26 kwietnia.

L I C Y T A C J A.
W dniu 12 Maja r. b. odbędzie się licytacja na 

hiewykupione i nieprolongowane przedmioty, zasta» 
wionę w kasie zaliczkowej przy ulicy Kruczej Nr. 6. 
Numery powyżej 200 mar. 22581. 1179Skrazdiono paszport na imię Feliksa Bujalskiego, Bia­ła 3 m. 12. ‘ 1212Skradziono paszport na imię Pawła Gurzyńskiego, Dro­ga Królewska 78. 1210Skradziono patent na wózek aptekarski na sprzedaż wo­dy sodowej, cukrów i owoców. Plebanek fabrykant, Wójcik sprzedawca. 1215Skradziono paszport na imię Stefana Domaszewskie» •go, Praga, Mińska 3. 1149Skradziono 3 asygnaty po 1,000 Marek Polskiej Po» życzki Państwowej za Nr. 22237, Nr. 22238, Nr. 22239.— Ostrzega się przed kupnem takowych. 1159Zginął w tramwaju lub został skradziony w dn._ 24 b. m. bilet tramwajowy wolnej jazdy Nr. 2623, wystawiony dla gońców - woźnych Ministerstwa Spraw Zagranicznych.Zgubiono paszport na imię Józefa Szyszkowskiego, Moskiewska 27. 1140Zgubiono paszport Nr. 64834/1 na imię Joska Zylber»knopa, Wołyńska 21. 1152Zgubiono paszport na imię Mószka Halberstadta, Gę» sia 15 m. 5. 1153Zgubiono paszport na imię Moszka Goldberga, Na» lewki 21 m. 64. 1162Zgubiono paszport i papiery kolejarskie na imię Lu» uwika Redanta, Wronia 19 m. 62. Nagrody Mk. 50. 1115 za rok fabryczny od 1 Sierpnia 1917 roku do 31 Lipca 1918 roku.

1. Kapitał zakładowy . . . . . , . Rubli 1.200.000,—
2. Dochód — uzyskany ze sprzedaży cukru . . . Rubli 515.587,09
3. Rozchód — suma wszelkich rozchodów . . . n 358.176 32

Pozostaje czysty dochód Rubli 157.410,77

Zgubiono paszport na imię Joska Sztabzyba, ul., Zi» mna 5 ni. 12. ■ 1198 Zgubiono paszport na imię Salomona Niechamkina in„ . 1216Zgubiono paszport na imię Szejwy Klejnowej, ul. Ś»to= Jerska 38 m. 15. 1199 Zgubiono paszport na imię Sory. vel Sorki Ruda. NT wolipld 24 m. 16. 1217*Zgubiono paszport na imię Stefanji Jurkiewicz, Nowo­lipki 33. ' 1200 Zgubiono paszport na imię Franciszki Sińskiej, Pokor" na 12. 1218 •Zgubiono paszport na imię Józefa Majewskiego, Ogro­dowa 46. 1201 Zgubiono paszport na imię Moszka Rubina Filcman? Moskiewska 38. 1219Zgubiono psazport na imię Józefy Ponczkowskiej, No­wolipie 6 m. 21. 1202 Zgubiono paszport na imię Berka Rosensztejna, Staw ki.8- , 1220 ’Zgubiono paszport na imię Abraama Moszka Cynamo- na, Leszno 52. 1203 Zgubiono paszport familijny na imię Szymona, Icka Chany-Gołdy, Szyfry-Tyli,.Ryfki-Gitli, Szłomy, Chaima Mo’ szka-Mendla i Temy Pal, Dzika 46. 1221 •Zgubiono paszport na imię Kolonika Wulfa, Nowolip­ki 64. ‘ 1204 Zgubiono paszport na imię Abraama TochtermanaNalewki 45. 1233 ’Zgubiono paszport na imię Etkesa Elimejlicha, Nalew', ki 23/25. 1224

Zgubiono paszport na imię Mendla Cheifee, ul. Ni­ska 8. s 1205Zgubiono paszport na imię Abrama Icka Rubfnszłejna, Nowolipie 65A. 1206 • Zgubiono paszport na imię Stanisława Elberta, OkonoT. wa 20. 1225Zgubiono paszport na imię Mojżesza Griinberga, Kar­melicka 3 m. 1. 1207 Zgubiono paszport na mię Szmula Kapłana-Grynberga 17 marek i różne rachunki bez żadnej dla kogoś wartości! Łaskawy znalazca zećhce pieniądze zatrzymać, a paszport i rachunki odnieść: Nowolipki 41 m. 24. 1226Zgubiono dokumenty wojskowe, wydane przez dowodź- Iwo IV Dywizji, na imię Jana Kulza.—Odnieść do Admini­stracji „Monitora". 1227
Zgubiono paszport za Nr. 63775 na imię Rywy-DobySznejder, Pawia 39. " 1208Zgubiono paszport na imię Marji Kerner, ul. Skiernie­wicka 5. 1209Zgubiono paszport na imię Altera Hersza Feldbluma, Miła 36. 1211 W ogłoszeniu Nr. 701 z d. 19/III o zgubionej polisie Warsz. Tow. Wzaj. Pomocy, mylnie wydrukowano nazwi- sko. Powinno być: Karol Kuhndt. 1228Zgubiono paszport na imię Mordki Lejbusia Indyka, ul.Ogrodowa 61. 1213

H A. O H TJ KT E K
Towarzystwa Akcyjnego Fabryk Cukru i Rafinfcrji „Lubna i Szreniawa“

Zgubiono paszport na imię Icka Ajgengolda, Mila 7.Zgubiono paszport na imię Noty Birenbauma, Po» korna 6; 1165Zgubiono paszport na imię Chaima Postbriefa, Frań; ciszkańska 34. ' 1166Zgubiono paszport na imię Issaka Goldewichta, Mu­ranów 6. “ 1167Zgubiono paszport na imię Abrama Erblata, Ogrodo» wa 49. 1175Zgubiono paszport na imię Karola Zandra, Muranów» ska 6 m. 20. . 1180Zgubiono paszport na imię Rubina Goldbanda, Nalew­ki 22.. 1181

4. Projekt podziału dochodu:
Przewyżka dochodu z kampanji 
Na fundusz zasobowy
Na amortyzację Nieruchomości 
Na-amortyzację Ruchomości

1916/17 r. Rubli 41.565,91.

41.565,91

Rb. 2.078,30
19.743,80
19.743,81

5. Przewyżka dochodu z kampanji- 1917/18 r. Rb. 157.410,77
Na fundusz zasobowy
Na amortyzację Nieruchomości
Na amortyzację Ruchomości

Rb. 7.870,54
25.574,32
55.447,64 88.889,50

Pozostałe Rb. 68.521,27 
przeznacza się na częściowe umorzenie strat kampanijnych za rok 1913/14—1914/15—1915/16.Zgubiono paszport Nr. 203431/8 na imię Fajwla Kup» ca, Niska 35. 1182Zgubiono paszport na imię Nusina Dawida Krystała, Nalewki 38 m. 11. 1183Zgubiono paszport na imię Izraela Goldszteina, Mura- nowska 25. 1184Zguiono paszport na imię Andrzeja Chmura, Ogrodo» wa 59. 1185Zgubiono paszport na imię Berka Berenholca, Wołyń» ska 10. ’ . 1186Zgubiono paszport na imię Jakóba Lichtenberga, Dzi» ka 10. 1187Zgubiono paszporty na imię Gitli, Chaji, Estery, Moszka Kligsberga, Twarda 3. 1188Zgubiono paszport na imię Izraela Szamy Kruka, Dzi» ka 18. 1189Zgubiono paszport na imię Zofji Drogorub, ul. św. Sta» nisława 8. 1190Zgubiono paszport na imię Marji Kołodziejczyk, Dlu- ga 2Q/1._____ 1191Zgubiono paszport na imię Mendla Dzwonkowskiego, Ciepła 19._____  1192Zgubiono paszport na imię Icchoka Lejby Dzwonków» skiego, Ciepła 19. 1193^.,Zgubiono paszport na imię Benisza Rosena, Muranow- ska 25. 1194Zgubiono paszport na imię Abraama Griinberga, Staw» ki 9, m, 90. 1196Zgubiono paszport na imię Lejby Rudnia, Nalewki 32. _ _____ 1196Zgubiono paszport na imię Chiela»Szymona Surie, Le­szno 63 m. 16. 1197Zgubiono dowód osobisty, wydany przez gm. Żarki, pow. Dąbrowskiego, ni imię Lejzora Ferdera, FranciszKań- ska 8. 1214

Rada Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie
ma zaszczyt zawiadomić p.p. akćjonarjuszów, że w sobotę, d. 17 maja 1919 r., o godz. l»ej mo 
południu, w lokalu Banku przy ul. Traugutta Nr. 8 w Warszawie, odbędzie się X zwyczajne Walrie 
Zgromadzenie akćjonarjuszów Banku.

* , Porządek obrad:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania z działalności Banku, oraz bilansu i podziału 

zysków za rok 1918.
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na rok 1919.
3) Wybory członków Rady, Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
4) Zmiany w Statucie Banku. »
5) Otwarcie Oddziałów Banku.
6) Powiększenie kapitału akcyjnego.
7) Wnioski akćjonarjuszów.
W razie, gdyby w powyższym terminie zebranie odbyć się nie mogło, to na dzień 31 maja 

1919 r. w tymże lokalu, również o godz. l»ej po południu, zwołuje się Ogólne Zgromadzenie w dru» 
gim terminie, które, zgodnie z § 71 statutu, będzie prawomocne bez względu na ilość akcji, przed» 
stawionych przez obecnych akćjonarjuszów.

P.P. akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w zebraniu, winni, w myśl § 63 statutu, złożyć 
swe akcje lub dowody depozytowe w instytucji Centralnej Banku najpóźniej na 7 dni przed dniem, 
wyznaczonym na Ogólne Zgromadzenie. s

Zarząd
Banku Dyskontowego Warszawskiego

zawiadamia, że zwołane na 29 kwietnia r. b. 47»e Walne Zwyczajne Zebranie Akćjonarjuszów, z po» 
wodu niezłożenia wymaganej liczby akcji, odbyć się nie może. Niniejszem oznacza się nowy termin 
tegoż Zebrania na 21 czerwca r. b., o godz. 4 po południu, w sali posiedzeń Banku (ul. Fredry Nr. 8). 
Na zebraniu tern, które będzie prawomocne bez względu na Jiczbę obecnych akćjonarjuszów, rozpa» 
trywane i decydowane będą sprawy, objęte porządkiem dziennym niedoszłego w pierwszym terminie 
Ogólnego Zebrania. Akcje lub odnośne dowody depozytowe mogą być złożone w kasie głównej 
Banku do dnia 14 czerwca r. b. włącznie. 1230

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


